
Jerzy Zelnik (711.) uwielbia 
wspominać czasy młodo­
ści i przy okazji zdradzać ta­

jemnice kolegów 
f po fachu. Nie 

wszystkim to się 
jednak podoba. 
Anna Dymna 

(65 1.), która 
jest boha­
terkąjed­
nej z ta­
kich opo­
wieści, 

u wa-

tan me wy UM 
nia się Słł'Oją bliskością nie 

mógł trwać długo. Musieliśmy 
podjąć jakieś decyzje 

ża, że jej dawnego filmowego 
partnera fantazja poniosła zde­
cydowanie za daleko. 
W swojej autobiografii „S7.e7.e­
rze nie tyUco o sobie" aktor na­
piSał o namiętności, jaka po­
łączyła go z Dymną na planie 
„Kfólowej Bony'' i ,,Epitafium 
dla Barbary RadziwiHówny". 
Gdy książka ujrzała światło 
dzienne, media szybko pod­
chwyciły miłosny wątek aktor­
skiej pary i zaczęto rozpisywać 
się o ich romansie. Co na to sa­
ma aktorka? 

! 

- Jurkowi Zelnikowi jest chyba 
ciężko i teraz się ratuje takimi 
opowiastkami. Przyjaźń między 
aktorami to piękna rzecz. Ja go 
naprawdę zawsze bardzo lubi­
łam i pracowało nam się cud­
nie. Ale po co po tylu latach ro­
bić z tego afery - powiedziała 
Faktowi. Dymna ubolewa, że nie 
ma wpływu na to, co piszą o niej 
koledzy po fachu. Ich fantazji nie 
ma jednak co się dziwić, prze­
cież pani Anna to jedna z naj­
piękniejszych aktorek w historii 
polskiego kina. MJM 
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